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Kraków, Czwartek 15 Kwietnia 1915
PRENUMERATA wynosi w Knkowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 0 kor. 
z> odnoszenie do domu dopłaca się 

BO hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in­
nych państwach kwartalnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 bal.

Listy pienięlne, przekąsy na prenu­
meratę 1 i as w aty  nadsyłać naloty 
franco do Administraoyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
c.ye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

redakcya nie zwraca.

ADKBS KBDj  UL iw. Tom m s L. SL 
Air. telegru „(Hm  NhMi * Knkiw. 
TsM n reiakayjny Nr IN . — T iin  
atebdstrasyl I inkam i Nr. DM

Wychodzi 2 razy dziennie
WYDANI1 WlIGMKNff.

Cena numeru pojedynczego 
l i  kalany.

Polska w cyfrach



(CFłos Narodu'* z dnia 15 Kwietnia 1915 roku.

tGwałtowne wyłączenie Chełmszczyzny z Króle­
stwa przez rząd rosyjski właściwie spowodowa­
ne byłoobawą, żeprocespolonizacyjny, a wzglę­
dnie uznanie otwarte polskości, oderwanej 
tam w szerokich warstwach rzekomo ruskiego 
ludu, które tak żywo buchnęło po 1905 r., ogar­
nie szybko tę część kraju, o ile będą tam pano­
wały choć względnie znośne warunki, stworzone 
przez ukaz tolerancyjny. Uznano więc, że przez 
nowe prawa wyjątkowe przeciw polskości, ta­
kie jak w Kraju Zabranym, trzeba rozwój tam 
zahamować jaknajrychlej. St. Surzycki.
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okrętów wojennych. Przeciw silnym i wytrzy­
małym okrętom występują coraz dalej i silniej 
bijące arm aty tak, że obecnie jesteśmy wciąż 
świadkami współzawodnictwa między pance­
rzem a armatami.

Dzisiejszy nowoczesny okręt wojenny, to pły­
wająca bardzo mocna twierdza, opatrzona wszel- 
kiemi możliwemi środkami obronnemi i zacze- 
pnemi, zatem pancerzem i silną artyleryą.

Jak  każda łódź lub statek, tak  i okręt wo­
jenny zanurza się do pewnego stopnia we wo­
dzie, wystając częścią z wody. Część zanurzona 
wypycha tyle wody, ile wynosi objętość okrętu 

^pozostająca pod wodą i to nazywamy wypar­
ciem wody czyli przyjętą nazwą techniczną: 
„deplacement“, z którą często się spotykamy 
w opisie okrętów nietylko wojennych. Jeśli jest 
przeto mowa o objętości okrętu np. że wynosi 
ona 10.000 ton, to znaczy, że okręt zanurzony 
we wodzie wypycha jej tyle, że woda wypchnię­
ta waży 10.000 ton, czyli 100 wagonów pełnych 
średniej wielkości, a że cały okręt tyle waży.

Aby okręt wojenny nowoczesny mógł się o- 
przeć uderzającym w nie pociskom, musi być 
ochroniony pancerzem, t. j. obity cały płytami 
stalowemi .mniej lub więcej grubemi, stosownie 
do wielkości i przeznaczenia okrętu. Najsilniej­
sze okręty wojenne t. z. liniowe są obite pance­
rzem dochodzącym do 350 milimetrów grubo­
ści, czyli przeszło jedna trzecia metra! Pancerz 
taki to nie jest zwykła płyta stalowa, wymaga 
ona bowiem specyalnego wyrobu i niezwykłej 
staranności. Jednolita stal hartowana popęka­
łaby od uderzenia granatu wystrzelonego z 
działa 30‘5 centymetrowego na odległość nawet 
półtorej mili czyli 11 kilometrów. Pocisk taki 
ważący około trzy i pół centnara metrycznego, 
przebiłby stal niehartowaną bez trudności na 
wylot i poczyniłby wewnątrz okrętu straszne 
spustoszenia, pękając wrewnątrz statku. Aby te­
mu zapobiedz i pancerz zrobić o ile możności 
jak najwytrzymalszym, po długich próbach i 
kosztownych dośw iadczeniach doprowadzono do 
tego, że preparuje się płytę pancerną w ten 
sposób, iż na zewnątrz tam, gdzie może w nią 
pocisk uderzyć jest ona twardsza od szkła, sta­
jąc się sopniowo coraz miększą ku wnętrzu. 
YV ten sposób uzyskuje się niesłychaną twar­
dość i elastyczność zewnętrznej powłoki. A 
mimo tego i taki pancerz nie może się oprzeć

równie twardym a j.e  straszną siłą wyrzucanym 
pociskom.

Miarą tej siły jest fakt, że podczas prób 
dokonywanych na strzelnicach, pocisk uderzyw­
szy w dobrą płytę pancerną w proch się rozsy­
pywał, a  sam koniec pocisku mającego kształt 
głowy cukru, spajał się z pancerzem pod wpły­
wem wywiązującego się gorąca, jak  gdyby to 
uczynił kowal z dwoma kawałami żelaza, roz- 
grzanemi do czerwoności.

Najczulszera i najwięcej ochrony wymagają- 
cem miejscem na okręcie wojennym są maszyny 
parowe wyprawiające w ruch śruby okrętowe i 
magazyny amunicyi. To miejsca zatem są na 
zewnątrz opatrzone najgrubszym pancerzem, 
który po za niemi bywa zwykle cieńszy, łecz 
nie mniej bardzo wytrzymały. Ponieważ pociski 
dział nieprzyjacielskich mogą godzić w pan­
cerz z pełnym skutkiem tylko ponad linią wo­
dną, t. j. ponad linią po którą okręt się. zanu­
rza, jakoteż tylko do pewnej głębokości popod 
linią wodną, przeto też pancerz ten nie osłania 
całego kadłuba okrętu, lecz sięga popod te linią 
na mniej więcej 4 metry. Dodać jednak należy, 
że obecnie cały kadłub okrętu czy to wojenne­
go ozy handlowego bywa budowany z blachy 
stalownj grubszej lub cieńszoj, stosownie do 
wielkości i celu do jakiego ma służyć.

Aby okręt ochronić od natychmiastowego za­
tonięcia, pomimo trafienia go torpedą popod 
miejscem dokąd sięga opancerzenie, jest on za­
opatrzony w podwójne dno, podzielone poprze- 
cznemi i podłużnemi ściankami żelaznemi na 
wielką ilość przedziałek tak, że w razie trafie- 

. nia i wybuchu torpedy, lub najechania na ska­
łę albo na inny jaki przedmiot, przedewszyst- 
kiem dolne dno ulega uszkodzeniu wraz z pewną 
liczbą skrzynek, a górne może być nieuszkodzo­
ne, t. j. niedopuścić do wtargnięcia wody do 
wnętrza okrętu. Podwójne to dno jednak we 
wyjątkowych wypadkach może ochronić okręt 
przed zatonięciem po trafieniu torpedą, gdyż 
ten straszliwy pocisk wybuchając przy uderze­
niu o ścianę statku, rozdziera ją z łatwością, 
wybijając ogromną dziurę. Lecz i na to wymy­
ślono częściową choć obronę, a mianowicie dzie­
ląc wnętrze spodu okrętu na małe komórki ko­
munikujące się ze sobą i zamykane hermety- 
cznerni drzwiami tak, że w razie uszkodzenia je­
dnej, wszystkie drzwi od sąsiednich komórek

Kuryer polityczny.
Język polski w Królestwie.

Pisma warszawskie donoszą, że rząd pozwo­
lił, aby na jednorocznych kursach przygoto­
wawczych dla nauczycieli szkół średnich wy­
kładano także język polski. Na starania pod- 
tęte w roku ubiegłym przez grono osób pry­
watnych u rządu o pozwolenie na otwarcie pry­
watnego uniwersytetu polskiego rząd podobno 
w zasadzie się godzi, a mianowicie pozwoli, 
jak donoszą z  Piotrogrodu, na otwarcie fakul­
tetu historycznego i nauk przyrodniczych.

(»Dz. Poznański*).

Jeńcy z Przemyśla.
Rosyjski sztab generalny podaje do wiado­

mości, że wszyscy jeńcy, jacy znajdowali się 
w Przemyślu, zostali już z tamtąd odtranspor­
towani. Wszyscy jeńcy wysłani zostali do wnę 
trza Rosy i z wyjątkiem generałów, 2307 ofice­
rów i 5898 szeregowców. Pozostało również 
w szpitalach pierwszej linii bojowej 6000 cho-

medaliony różnej wielkości i różnej wartości ar­
tystycznej, w składach nut widzimy różno li­
twory muzyczne jemu poświęcone lub noszące 
jego nazwisko w połączeniu z marszem, kantatą 
i t. p. W księgarniach widzimy monografie o 
jego życiu i czynach, w sklepach galanteryj- 
nych papierośnice, cygarniczki, scyzoryki itp. 
z jego portretem. Uważałem, że pośród genera­
łów po Hindenburgu, największą popularnością 
cieszy się Kluck.

Ponieważ wojna obecna toczy się i na terenie 
ekonomieznem, cały szereg towarzystw o celach 
oświatowych i społecznych organizuje bezpła­
tne odczyty i wykłady. (Izy tematem ich oszczę­
dność kulinarna i przebieg hygienicznogo a ta­
niego odżywiania się, czy sposoby przystosowa­
nia rodzinnego przemysłu do zmienionych wa­
runków produkcyi, wszędzie cel ten sam, dąże­
nie do potęgi, podniesienie odporności Niemiec 
przez najściślejsze współdziałanie armii pokojo­
wej z wojskiem.

Co do naszej sprawy, to inteligeneya wie o 
tern, że żołnierz Polski walczy dzielnie i wiernie; 
legiony polskie otoczone są aureolą romanty- 
ezności. Natomiast o aspiracyach Ukrainy czyta 
się więcej, bo publikacyep. Lewickiego i tow. 
są nietylko liczne, ale zajmują uprzywilejowane 
miejsce w księgarniach, kioskach i księgarniach 
kolejowych.

Z całego pobytu w Berline odniosłem wraże­
nie, że Niemcy nie lekceważą sobie przeciwnika, 
nie łudzą się jego rychłem wyczerpaniem i po­
ważnie patrzą w przyszłość. Cały naród wie. że 
nie doraźne sukcesy, ale systematyczna krwawa 
praca wojny, suma często nieuchwytnych dla 
laika momentów dostarczy podstawy do roz­
strzygnięcia. Tem tłomaczy się okoliczność, że 
około stojących na rogach ulic starców i kalek, 
którzy wywołują do sprzedaży ostatnie wyda­
nia różnych dzienników, nie widać wcale nat lo­
ku. Ascor.

Nastrój w Berlinie
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rych lab raimyoh, których stan zdrowia nie 
pozwala na natychmiastowy transport. Na miej­
scu pozostało również 129 lekarzy i pielęgnia­
rzy austryackich, aby im dać możność pielę­
gnowania ich chorych i rannych- Dalej dodaje 
sztab rosyjski, że w Przemyślu czynią się prze­
szukiwania wszystkich miejsc za ukrytą bronią 
i amunicyą.

Rosyanie przeszukiwują także rze­
kę San, gdyż domyślają się, że Austryacy zato­
pili w niej amunicyę i broń.

Przyczyny wojny.
W naczelnym organie austryackiej socyalnej 

demokracyi »Arbeiter Ztg.« ukazał się pod na­
główkiem »Niech Bóg ukarze Anglię !* artykuł, 
w którym podkreśla się, że nie jest rzeczą słu­
szną winę za wybuch wojny światowej przypi 
sywać wyłącznie jednemu tylko państwn. Przy­
czyn powstania wojny jest wiele, a wina leży 
nietylko po stronie Anglii, jak coraz częściej 
twierdzi się w Austryi. Wobec tego »Arbeiter 
'/Ag.* protestuje przeciwko dalszemu szerzeniu 
wyżej wzmiankowanego hasła w monarchii 
austryackiej,

Z  n a stro jó w  chw ili.
Zmierzch mydła...

Drożeje wszystko — podrożało więc i m y d ł oLJl Ł ,----------  t, -
i to w stounku nie mającym równego. Funt mydła 
zwykłego, kosztujący dawniej 80 h — podrożał o- 
becnie do 2 korcn! i ma tendencye dalszej zwyż-

k łMvdło należy do artykułów codziennej i nieodzo­
wnej potrzeby i to nietylko wśród czytelników 
Głosu Narodu". Wszyscy prawie potrzebujemy go 

ciągle, wielu bodaj... w święto sobotnie. Mydłu wy­
znaczył Prus wybitne stanowisko symbolu kultury, 
u nas stało się przysłowiowym, a niezastąpionym 
współczynnikiem szybkiej i pomyślnej karyery. 
Golono'się wprawdzie „bez mydła-, ale tylko w 
przenośni -  na ogół jednak było nam nieodzo­
wne — dotychczas!.. .

Obecnie powracamy do natury, która nie uży­
wając mydła, jest najczyściejszą rzeczą na świecie. 
Mydło wskutek podrożenia staje się coraz bardziej 
luksusem, używać go będą mogli udzie bardzo bo­
gaci, co w niejednym wypadku pokrywa się z poję­
ciem — zabrudzenia.-.

Przyjdzie nam widać oduczyć się tego przyzwy­
czajenia, bo mycie się mydłem jest przyzwycza­
jeniem i wogóle mycie się np. młody Chińczyk my 
je się po raz pierwszy w siódmym roku życia -
po urodzeniu... . . . .

Jakże dziwnie brzmią obecne napomnienia miej
skiego Urzędu Zdrowia — myjcie się jak najczę­
ściej! Łatwiej to będzie przeprowadzić w nakazii 
następującym: b r u d ź c i e  s i ę  j a k  n a j r z li­
d z i e  j!

czerpią je przekupnie, zajeżdżają pełne wozy nała­
dowane workami olbrzymiej cebuli z potężnie wy- 
rastającemi badylami, zaś ze skrzynek wyglądają 
pąsowe świerzutkie pomidory i rzodkiewka, zatem 
nie brak nam nowości cieszącej się wielkim zbytem. 
Przepełnione składy świadczą o normalnym dowo­
zie, zatem pocieszającej okoliczności, dającej mo­
żność zaopatrzenia się w wiele artykułów, z któ­
rych jednak nie wszystkie dadzą się dłużej prze­
chować.

Oszczędności poczyniono również znaczne w in­
nym kierunku, a mianowicie: strojów u obojga płci. 
Chimeryczna moda, wypłaszająca zaoszczędzony 
grosz, została pokonaną przez toczące się wypadki, 
i niepewność jutra. Panie nasze zamiast zakupy­
wać nowe kapelusze, niemodny kwiat zastępują 
modnym i ku zmartwieniu przygotowanych na se­
zon modniarek, paradują w zeszłorocznych kape­
luszach, ku uciesze swych mężów. Mężczyźni zaś 
ci, którzy jeszcze pozostali, a jest ich bardzo, bar­
dzo niewiele — nie wiedzą czy im jeszcze nie wypa­
dnie zmienić podniszczone srodze ubranie na mo­
dny siny ubiór pospolitaka; dla wszelkiej pewno­
ści zrywają wszelkie stosunki z krawcami, zapomi­
nając nawet częstokroć o niezapłaconych ratach, 
które pokrywa bardzo cierpliwe moratoryum.

Jednym z niewielu zakładów, który nie może się 
uskarżać na wojnę jest Hawełka, tam każda chwila 
radości i smutku, gromadzi zawsze rojne zastępy 
swych wybrańców, tak tych, którzy stale w mie­
ście bawią, jak i tych, którzy przybywają tu czaso­
wo, pospolitaków i niedoszłych pospolitaków. Ka­
żda branka i ewakuacya, gromadzi tam swe ofia­
ry. Każda uroczystość familijna ociera się pośre­
dnio lub bezpośrednio o ten lokal; każdy przyjazd 
i odjazd ściąga tam szukających podniety i rado 
ści lub złagodzenia smutku. Ile tysięcy ludzi prze 
sunęło się przez te lokale w czasie wojny, ile kie 
liszków i szklanek wychylono tam na pożegnanie, 
ile słyszało się tam wystrzałów szampana, tego nikt 
obliczyć nie zdoła. Tam walka z alkoholem wrze 
ciągle w całej pełni, zaznaczając się zawsze zwycię­
stwem alkoholu i niemożnością pokonania go, 
przez doszczętne wypicie wszystkich zapasów, two­
rzących niewyczerpane studnie.

Przygotowania do ewąkuacyi. Jak się dwiadu- 
jeray z kompetentnej strony, starania urzędników 
państwowych, mieszkających w Krakowie o do­
datek drożyźniany, spełzły na tuczem. Władze cen­
tralne odpwiedziały w tej sprawie Odmownie.

nem jest osobom stanu wojskowego (Mannschafts- 
standes) podawać potrawy, kawę, herbatę bez ru­
mu albo inne napoje nie zawierające alkoholu (wo­
dę sodową, mineralną).

Po godzinie 7 wieczorem niewolno n i k o m u ,  a 
więc także oficerom i cywilnym podawać palo- 
n y c h  w y s k o k o w y c h  n a p o j ó w .  Jeżeli w* 
towarzystwie oficerów znajdują się jednoroczni o- 
chotnicy i osoby z odznakami jednorocznych ocho­
tników', należy ich traktować tak, jak oficerów. Za 
Komendanta twierdzy:

Zawadil, pułk. mp.
Z Teatru ludowego. Dzisiejsza premiera „Ślu­

bów Dębnickich" budzi żywe zainteresowanie.
Nowy wodewil K. Krumłowskiego ma wszyskie 

zalety „Królowej Przedmieścia", a pod względem 
tonu ogólnego stoi znacznie wyżej od swej po­
przedniczki.

Główne role odtwarzają, ulubienice publiczności 
krakow skiej: p. Czesławska w roli niezmiernie sym­
patycznej Hanki z Dębnik.

Inne role odtworzą pp. Poleński, Olańska, Kol- 
rnann, Rajkowski, Biesiadecki i Eminowicz.

Na poranku teatralnym, który Teatr ludowy u- 
rządza w nadchodzącą niedzielę dnia 18 bm. o godz. 
11 przed południem grana będzie po raz 28 „Kró­
lewna Lilijka", prześliczna bajka Tadeusza Kon- 
czyńskiego.

Ceny zniżone.
Z sali sądowej. Na rozpoczętej wczoraj rozpra­

wie w tut. karnym sądzie krajowym przeciw 31 
włościanom z Węgrzynowic i Górki Kościelnickiej 
przesłuchano 11 świadków. l ’astwrą rabunku oskar­
żonych padły dwory w Górce, własność p. Bartke 
go i w Węgrzynowicach, własność pp. Krupy 
Kolegowicza. P. Bartke poniósł szkody 70.000 K.

Kronika.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Dziś w e czwartek św. 

Anastazyi — Jutro w piątek św. Jul i.
K a l « n d a i * y k  a z t r o n o m i c z n y :  Wachóddoń- 

ea rozpocznie »ię jutro o godz. 4 min. 49, zachód przy­
pada o godz. 6 min. 32 d/ugość dnia godzin 13 minut 43 

F ogóllll Dnia 14 kwietnia termometr dozzedl o ś +  3 5 
6'9 C. — barometr podnoził się — Dnia 16-go 

kwietnia o godzinie 7 rano atan barometru 7S8'1 mm 
—  ...........   +  3 9 C. wiatr północny.

Kraków, dnia 15 kwietnia 
Z m iasta. D w udniow a sło ta  i zimno zepsuły

nastrój, aczkolwiek dzień dzisiejszy przeszedł w 
mieście bez żadnych ważnych wydarzeń, a korzyst- 
ne biuletyny nie dały najmniejszego powodu do 
zmartwień.

Wiatr, towarzyszący deszczowi, który me prze­
stawał nawet na chwilę zmywać chodniki i betony 
fabrykował błoto tam, gdzie ich niema. Strumienie 
deszczu, kierowane falą wiatru, zmywały także 
mury domów i odczyszczały radykalnie wszystkie 
tablice ogłoszeniowe z wszelkich obwieszczeń, na­
klejanych w ciągu zimy, które grubemi plastrami 
jużto zwisały smętnie z tablic, lub przykrywały 
przylegle chodniki. Ile przesunęło się przez nie na­
kazów i powołań elektryzujących całe miasto, 
które przykryte później krzykliwemi reklamami 
kinematogrofów, przechodziły w niepamięć, nim 
spotkol je dzisiejszy los.

Goście wiedeńscy poczynają już myśleć o po­
wrocie, tem więcej, że zarządzenia ewakuacyjne 
są w dalszym toku, a komisya wojskowo-policyj- 
na pracuje bezustannie, rozdzielając ludność mia­
sta na dwie kategorye, tj. tą, która uczyniwszy 
zadość wszelkim warunkom w mieście pozostanie 
i druga, która wyjechać będzie zmuszona. Kwestya 
ta jest przedmiotem żywej dyskusyi u ogółu mie­
szkańców, czekających na wynik klasyfikacyi.

Pomimo wypełnienia formularzy dla spisu po­
siadanych zapasów żywności, odbywają się ciągle 
jeszcze uzupełnienia ich, zakupna mąki, ziemnia­
ków, pszenicy i żyta, które dadzą się dłużej, jak 
mąka przechować, wreszcie cukru i węgla. 
Jak  nasi żywiciele zauważyli, ogłoszenie nowej 
taryfy maksymalnej, wywołało znaczny spadek 
konsumcyi. Nawet w średnio majętnych rodzinach 
zmniejszono znacznie racye zakupywanego mięsa, 
aby nie przekraczać granic domowego budżetu, 
wynagradzając sobie ubytek ziemniakami i jarzy­
ną, której na razie mamy pod dostatkiem. Pieka­
rze również ograniczyli znacznie produkcyę, 
zmniejszono ilość sklepów, posiadanych przez pie­
karnie w najrozmaitszych punktach miasta. Jedni 
pieką mniej z powodu spadku popytu, drudzy zaś 
tj. mniej zasobni z powodu braku gotówki, potrze­
bnej na zakupno mąki i węgla po wygaśnięciu 
kredytu, który był podstawą wielu przedsiębiorstw.

Na placu Szczepańskim widzieliśmy wielkie za­
pasy jarzyn, kalafiorów, które w ozami całewi zwo­
żą z dworca kolejowego do hurtowników, skąd

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
miejskich prosi nas o podanie do wiadomości, iż 
były I. wiceprezydent m. Dr Szaraki Henryk, prze­
znaczył ze swej ostatniej płacy za IV. kwartał 1914 
roku na cele Towarzystwa wzajemnej pomocy u- 
rzętlników miejskich kwotę 1.500 K.

Za len hojny dar składa mu Twarzystwo wyrazy 
szczerej wdzięczności. Resztującą kwotę pensyjną 
. . O K  rzeznaczył p. Wiceprezydent na cele To 
warzystwa służby miejskiej.

Planty się budzą! Jak corocznie, rozpoczęły się 
już roboty wiosenne na plantach. W roku bieżącym 
główna część prac ogrodniczych skierowana będzie 
na stronę praktyczną, jakiej domagają się wyjąt­
kowe warunki. Dawna strona dekoracyjna nasze­
go śródmiejskiego parku będzie jednak uwzględnio­
na, lecz ty lko w kilku miejscach tj. na klombach: 
kolo Teatru, sadzawki, przed'gmachem Tow. Ubez­
pieczeń i koło pomnika Grottgera. Inne partye 
Plant w obu wycinkach ich pierścienia: od Zamku 
do ul. Mikołajskiej w stronie południowo-wscho­
dniej i od Zamku do ul. św. Anny są przeznaczone 
do uprawy trawy.

Według początkowych projektów- miano posadzić 
na Plantach ziemniaki, lecz sprzeciwia się temu za­
cienienie trawników przez starodrzew. Z późno roz- 
pękających obecnie drzew i krzewów pokryły się 
już listkami ligustry, bzy, suehodrzew i wierzby 
płaczące, hasztauy spóźniają się wraz z tegoroczną 
wiosną.

Z naszych kwiatów zostaną piękne róże koło po- 
mniKa Straszewskiego i naprzeciw Floryanki.

Wojenna uprawa parków miejskich. Park dra 
Jordana jest teraz uprzątany, a trawniki jego będą 
posiane trawą dla uprawy świeżej paszy i siana 
dla krów miejskich. Niektóre boiska przygotowano 
pod uprawę jarzyn, prace te wykonywać będą 
skauci pod kierunkiem p. Wyrobka. Park krakow­
ski przeznaczono dla uprawy siana.

Ogródki Tow. walki z gruźlicą. Wy łoniona z To­
warzystwa sekeya uprawy ogródków warzywnych, 
podjęła już energiczną pracę nad uprawą ogród­
ków. Sekeya ma do dyspozycyi 40 morgów ogród­
ków w różnych miejscach miasta, dotychczas wy­
dzierżawiono 600 ogródków, każdy o 200 m. kw. 
powierzchni. Czynsz dzierżawny ogródka wynosi 
2 K. rocznie, a chętnych wydzierżawienia jest dużo 
i wzrośnie pewnie w chwili, gdy ustalona będzie 
cyfra mogących pozostać w twierdzy.

Dotychczas podjęto u praw-ę ogródków koło Par­
ku Jordana. Kierownictwo sekeyi i robót objęły 
fachowe siły, skład członków sekeyi tworzą: pro­
fesorzy: Raciborski, Krzemieniecki, Surzycki, Zio- 
browski i p. Gauze.

Sprzedaż i wyszynk napojów, zawierających al­
kohol żołnierzom w obrębie twierdzy Krakowa. Na 
prośbę tutejszego Stowarzyszenia gospodni-szyn- 
karskiego o wyjaśnienie w sprawie ostatniego roz­
porządzenia, zabraniającego wojskowym podaw-a- 
nia i sprzedaży napojów, zawierających alkohol, 
odpowiedziała tutejsza c. k. Komenda twierdzy pi­
smem z dnia 13 kwietnia 1915 r. do L. 6094, jak na­
stępuje:

Zawiadamia się Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie w Krakowie, że nie wolno absolutnie żoł­
nierzom aż do rangi feldwebla i im równorzędnym 
żadnych palony cli albo niepalonyek alkoholowych 
napojów (włącznie piwa i wina) w otwartych lub 
zamkniętych naczyniach sprzedawać i szynkować. 
Od 6 godz. rano, ą i do 8.45 wieczorem dozwolo-

Nekrologia. Dzisiaj o godzinie 4 rano zmarł w 
Krakowie wielce zasłużony ks. proboszcz i prałat z 
Radziszowa śp. Marceli Z a u s w 75 roku życia. 
Przeniesienie zwłok odbędzie się w sobotę rano z 
domu przy ulicy Floryańskiej 1. 55 do kościoła św. 
Krzyża, skąd po odprawionych nabożeństwach, 
złożone zostaną na cmentarzu krakowskim.

Śp. ks. Marceli Zaus spełniał obowiązki dusz 
pasterskie w powierzonej mu parafii radziszow 
skiej przez 40 lat, ciesząc się zasłużoną czcią swych 
parafian, duchowieńswa i ziemian w całym powie 
cie. Cześć pamięci zacnego kapłana obywatela.

Teatr Miejski w Krakowie.
We czwartek dnia 15 kwienia: po raz ostatni: 

„ L a i k  a' (La Poupee), operetka w czterech odsło 
nach Audrana.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO 
w sali „Nowości".

Czwartek 15 kwietnia „Śluby Dębnickie" czyli 
Hanka z Dębnik, wodewil ze śpiewami i tańcami w 
4 aktach Konstantego Krumłowskiego.

Sobota 17 kwietnia „śluby Dębnickie".
Nidziela 18 kwietnia „Śluby Dębnickie".

Kronika zamiejscowa.

złożoną została w tutejszem austro-węgierskiem po­
selstwie, celem przesłania na ręce Najprzew. księ­
cia biskupa, do dalszego Jego rozporządzenia. Ra- 
dzibyśmy jednak, aby stosownie do życzenia wy­
rażonego na zebraniu tutejszyeh Polaków, kwota ta 
s*ogła być użyta na pomoc dla polskich zbiegów 

Choceniu".
Perski sposób na drożyznę. Dla t,vch wszystkich, 

którzy- obecnie cierpią wskutek drożyzny — imię 
ich miliony — może będzie pociechą pewną świa­
domość, że drożyzna, a zwłaszcza drożyzna środ­
ków żywności wskutek wojny jest zjawiskiem tak 
starem, jak historyczna ludzkość, a znanem wszyst­
kim narodom starożytności. W najnowszym zeszy­
cie miesięcznika naukowego czeskiego „Svetozor" 
znajdujemy następującą notatkę o drożyźnie w sta- 
rożytnem państwie perskiem i o sposobie, w- jaki 
sam sobie z nią poradzono:

Gdy roku 996 panował w Persyi wskutek wojny 
wielki brak środków żywności, ówczesny władca 
perski AbdulAzud-al-Danleh wy'dał dla zapobieże­
nia jej oryginalne rozporządzenie. Jak  zawsze i 
w szędzie, tak i wtenczas w Persyi byli lichwiarze 
żywnościowi, kupcy, którzy sztucznie wyśrubowali 
ceny' środków żywności do wysokości niebywałej. 
Pieniądze władcy, rozdzielone między lud. nie za­
pobiegły nędzy, tonęły bowiem w bezdennych kie­
szeniach lichwiarzy żywnościowych. Wtedy wład­
ca wydał rozkaz następujący: „My. Abdul-Azad-ad- 
Danlah. król królów, pan świata, oznajmiamy ni- 
niejszein. że ponieważ przekonaliśmy się, iż more- 
bijjim (handlarze żywności) są u nas bez mała li­
czniejsi niż biedacy, środków do życia nie mający, 
umyśliliśmy wyrównać ten rozdział. Przeto rozka­
zujemy aby za każdego nędzarza, który się znajdu­
je w naszem państwie, władze chwyciły jednego li- 
(hwiarza ży wnościowego i przybiły go za uszy do 
drzwi domu jego, co się dziać ma tak długo, dopó­
ki drożyzna nie zniknie". Ten energiczny edvkt 
spowodował cuda —■ ceny środków żywności w 
krótkim czasie spadły bez ogłaszania urzędowych 
taryf maksymalnych. Działo się to jednak w Persyi 
w czasach zamierzchłych — dzisiejszy* stopień cy- 
wilizacyi nie pozwoliłby już na tak barbarzyński 
sposób wyrównywania różnic majątkowych.

nia w Karpatach mogły pogorszyć stan zdro­
wia Wielkiego Księcia.... R e d.).

Z  Anglii.
Londyn. (T. B.) Ośm parowców rybackich 

z Grinsby. które miały już dawno powrócić, 
dotychczas nie dało znaku o sobie, jednakże 
urzędowm nie ogłoszono dotychczas okrętów 
za stracone.

..Tmes" donosi, że wkrótce wszyscy* zdolni 
do broni urzędnicy państwowi wezwani będą 
do wstąpienia do armii.

„Times" donosi, że cena ohleba w Londynie 
będzie od przyszłego poniedziałku podwyższo­
ną na 8 i / j  pensów za 4 funty'.(8Vi pens =  85 h . )

„Times" podaje telegram z północnej Ame­
ryki, według którego arcybiskup Moeller po­
wiedział w  mowie wygłoszonej w Cincinnati 
(St. Zjedn.), że pierwszym krokiem do pokoju 
musi być zakaz wywozu materyału w*ojennego.

W Karpatach.

Cleinow tajnym radcą. „Beri. Tageblatt" dono­
si, że wydawca „Grenzboten", porucznik Cleinow*, 
który jest w Łodzi kierownikiem oddziału praso­
wego przy armii wschodniej, otrzymał charakter 
tajnego radcy regencyjnego.

Mąka w Lodzi. „Beri. Tagbl." donosi, że niernie 
cki prezydent policyi w Łodzi nakazał, by w mie 
ście i ( powiecie łódzkim wyiąięlapo ży(o j  pęjeni 

'cę do 60 procent. Wykroczenia przeciw temu zaka­
zowi oraz karmienie bydła zbożem ma być surowo 
karane.

Polski koncert we Wiedniu. Dnia 8 bm. odbył
się we Wiedniu na dochód Czerwonego Krzyża, 
dzień wychodźców domu polskiego, oraz na kapli­
cę św. Elżbiety, koncert pod przewodnictwem hr. 
Mycielskiego, Eks. baronowej Jorkasch Koch, pre 
zydentówej Kazimiery Neuuiannowej oraz hr Zofii 
Lasockiej i większego komitetu w sali Tow. Muzy­
cznego (Musikverein), w którym wzięły udział pa­
nie Klara Czop Umlaufow-a, Jadwiga Stermich Dę­
bicka, Jan N. Hock i Józef Mann. Nazwiska arty­
stów powyżej wymienionych, oraz cel piękny, zgro­
madził bardzo liczną doborową publiczność i tu­
tejszą arystokracyę polską. Eks. Abrahamowicza, 
Eks. pp. Ćwiklińskich, Eks. Steinsberga z córką, 
Eks. hr. Andrzejowa Potocka z córką i synem, hr. 
Lasocka, bar. Jorkasch Koch. Jenerałowa Gołogór- 
ska, jenerałowa Potaczkowa z synem, jenerałowa 
Metzger, p. Laniieh z matką i córką etc. etc.

Produkcyę artystów nagrodzono wielokrotnemi 
brawami, które zmusiły panie Umlauf, J. Stermich 
Dębicką, panów Hoeka i Manna do licznych nad­
datków. Pani Umlauf owa, znana pianistka, ode­
grała utwory fortepianowe po mistrzowsku, tak 
samo i nasz stary znajomy skrzypek, który umyśl­
nie dla koncertu przyjechał p. J. N. Hock, kapel­
mistrz 13 pułku p. dał dowód o swojej niezwykle 
pięknej artystycznej grze, to też wdzięczni słucha­
cze oklaskiwali bez końca. Produkcyę uroczej na­
dwornej śpiewaczki p. Jadwigi Stermich Dębickiej 
i p. Jozefa Manna, artysty Teatru Jubileuszowego 
dopełniły czarującym śpiewem artystyczny pro­
gram obrzucając ich nieskończonym brawem za 
który każdemu z artystów należą się słowa naj­
wyższego uznania i podzięki.

Składka Polaków w Sofii dla K. B. K. Polskie 
Towarzystwo Wzajemnej pomocy w Sofii zajęło się 
zebraniem składki na rzecz ofiar wojny w Polsce 
i wiadomość o podjętej akcyi przesłało w nastę- 
pującem piśmie:

„Posłuszni zawsze rozkazom Najprzewielebniej- 
szego księcia biskupa krakowskiego, zasiadają­
cego w starodawnej, a tak miłej każdemu sercu 
polskiemu, solioy Polski, staramy się wszędzie do­
wieść tego posłuszeństwa i ciągłej łączności z na­
szym krajem ojczystym. W imię tych idei. poru­
szeni odezwą, wydaną w Krakowie zarządziliśmy 
skiacjkę na rzecz Polaków dokniętych klęską woj­
ny, wśród naszej kolonii i życzliwie usposobionych 
dla nas braci Bułgarów.

Zebrana na nasze wezwanie kwuta 250 Lewów,

Po gwałtownych walkach nastał w Karpa­
tach względny spokój, wywołany wielką śnie­
życą i ostrymi mrozami, oraz wy czerpaniem i 
ciężkiemi stratami wojsk rosyjskich. O tych 
stratach podają niektóre dzienniki wiedeńskie 
cyfrę, którą „N. Fr. Presse" uważa za przesa­
dną. A mianowicie R o s y a n i e  m i e l i  w 
trzech ofenzywac.h karpackich (od listopada) 
s t r a c i ć  500.000 l u d z i  w z a b i t y c h  i 
r a n n y c h .  Równocześnie sprzymierzeni za­
brali 100.000 Rosyan do niewoli.

Nie ustają jednak walki w Galicji południo­
wo-wschodniej, gdzie — jak donosi „Az Est" — 
w o j s k a  a u s t r y a c k i e m a s z e r u j ą  k u  
g r a n i c y  r o s y j s k i e j .  Na Bukowinie na­
stały już normalne stosunki, uchodźcy powra­
cają, ruch kolejowy przywrócony, prezydent 
kraju hr. Meranu przybył do Czerniowiec i 
wkrótce powróci także metropolita Repta.

Że Trójporozumienie liczy bardzo wiele na 
ofeazywę. Rosyan, dowodzą wywody „Timesa*. 
Dziennik angielski pisze, że oprócz inwazyi do 
Węgier, Rosyanie mają jeszcze inne zadania 
do spełnienia. „Muszą oni p o m y ś l e ć  o 
K r a k o w i e ,  którego zajęcie leży w zakre­
sie ich planów. Muszą oezyśció Polskę r Suwał­
ki od najeźdźców, a wszystkie te operaeye wy- 
magają dużo czasu. Dla Sprzymierzonych na 
Zachodzie silna rosyjska ofenzywa ma o 'tyle, 
wielką w*artość, że Niemcy nie mogą ogołocić 
wschodniego frontu. Niemcy nie są w stanie 
nadal rzucać korpusów armii z jednego frontu 
na drugi".

Sen o Bizancyum.
Wiedeń. (Teł. pryw.) Dzienniki wiedeńskie 

podkreślają uchwałę ostatniego słowiańskiego 
bankietu w Moskwie, która musi w Rumunii i 
Bułgaryi znacznie ochłodzić zapały rusofilskie. 
Uczestnicy bankietu — nie zważając na niepo­
kój, jaki dążenie Rosyi do Konstantynopola wy­
wołuje na Bałkanie, silnie akcentowali p r a w a  
R o s y i  n i e  t y l k o  d o  K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  a l e  t a k ż e  d o  D a r d a n e l l i ,  A r ­
m e n i i  t u r e c k i e j  i z a t o k i  A l e k s a  n- 
d r e t t y  n a d M o r z e m  Ś r ó d z i e m n e  m. 
W uchwale powiedzianem jest: „Konstantyno­
pol i cieśniny morskie muszą stać się rosyjskie. 
Na świętej Sofii zabłyśnie znowu krzyż. — Dnia 
11 kwietnia odbędzie się znow*u bankiet wr spra­
wie Konstantynopola i cieśnin.

19. Is. Illikołij zaclioroBal,
Berlin. (T. B.) Berlińskie dzienniki notują po­
głoskę, że generalissimus rosyjski wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz zachorował i wezwał do 
siebie wybitnego chirurga rosyjskiego. Wielki 
Książę cierpiał od dłuższego czasu na chorobę 
wątroby. Przypuszczają, że jest to choroba ra­
ka. (Pogłoska ta, którą dzienniki wiedeńskie po­
dają z zastrzeżeniami, jest nie pierwszą senza- 
cyjną wiadomością o Wielkim Księciu. „N. Fr. 
Presse" wyraża przypuszczenie, że niepowodze-
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W?lki w zatoce Saros.
Berlin. (Tel. pryw.) Z Kopenhagi donoszą, że 

flota Sprzymierzonych ponownie podjęła kroki 
nieprzyjacielskie przeciw zatoce Saros. Okręty 
zbliżyły się do brzegu i ostrzeliwały tureckie 
baterye, które odpowiadałj' na ogień. Podobno 
kilka okrętów* poniosło tak ciężkie uszkodze­
nia. że musiały się wycofać z boju. Mówią w 
Atenach, że wkrótce pod Dardanellami należy 
oczekiwać ważnych wydarzeń.

Pułki rosyjskie.
Bukareszt. (Tel. pryw.) Gazeta rumuńska 

„Yittorul" podkreśla, że Rosya w dalszj*m cią­
gu wysyła now-e masy wojsk z gubemii ural- 
skich i z nad morza Kaspijskiego do BesarabiiT 
obawiając 6ię, że Austrya wystąpi na tym te­
renie do ofenzywy. Tego samego zdania jest i 
„Addeverul".

Grey przerwał urlop.
Frankfurt. (Tel. pryw*.) „Frkf. Z tg" donosi z 

Londynu, że Grey przerwał sw*ój urlop i na no­
wo podjął kierownictwo spraw zagranicznych.

Nadesłane.
Praktycznych i tanich celluloidowych ochron 

na nowo mające się wydać legitymacye *  foto­
grafią, dostarcza, jak długo zapas starczy, firma 
Z. Z1EMBICK1, PI. Maryacki 2, obok W go 
H erliczki.

Wojną nnleezczęólłwiony ojciec rodziny, obło­
żnie chory, błaga serca litościwe o ratunek na 
uratowanie iycia kuracyą w Zakładzie. — 
Łaskawe datki przyjmuje Red akry a „Głoen 
Narodu" — dla ojca inwalidy.

A. Sobolewski IS
Podgórne, Telefon Nr 4020.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictw* w« Lwowie z dnia 7 sierpnia 1614 L. 1100 mob., Magistrat 

ogłasza maksymalną taryfą cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

T a r j fa  m aksym alna cen  a r ty k u łó w  niezbędnych da codzienn ego  utrzym ania:

Gena koron
Mięso wieprzów*:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgT. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram .......................................................... 6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.38
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.44
Wędzonka surowa 1 klgr..............................3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr.......................... 3.40
Sardelki 1 s z t u k a ...............................   . —.18
Kiełbaski wiedeńskie 1 para........................—.18
Mięszanina 1 klgr...............................................5.60
Słonina 1 klgr.....................................................4.-^
Smalec 1 klgr....................................................4.20
Ctikierw głowach za 100 klgr...................83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr................................ —.88
rąbany w głowie za 1 klgr.......................—.90
w kostce za 1 klgT................................ —.92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) ................................ 76.—
za 1 l i t r ..................................................... —.76

Sól kamienna 1 klgr................................... —.22
Sól warzonkowa 1 klgr................................—.28
G r y s ik ............................................................... 1.20
J a g ł y ...........................................................—.88
Kasza jęczmienna ś r e d n ia .......................—.88
Kasza jęczmienna s ie k a n a ....................... —.84
Fasola d łu g a .....................................................1.04
Fasola k r a s a ................................................ 2.—
Soczew ica ..................................................... —.94
P ę c a k ...........................................................—.80
Cebula 1 klgr................................................ —.44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wych ..........................................................9.—
za 1 klgr..................................................... —.12

Tłuszcz roślinny (k u n e r o l) ..........................2.60
Makaron 1 klgr............................................. 1.60

Kapusta kiszona 1 klgr.................................—.40
Drożdże 1 klgr.................................................. 2.40
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cotnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą 
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —.2

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców. _ . . . . .

•) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedały na worki, obejmujące 
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

•*) Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak V» kilograma. 
Przekraczający tę taryfę podawani bęaą do ukarania e. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać o. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem Wydziału ID. b. Magstrału (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają,

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą Któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 
dni S.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział UL b. Magistratu 
w godzinach od 11-tej do 1-szej z poradnia.

Równocześnie trąd moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu t d. 
6-go lutego 1015 r. L. 4731 IIL a. 1615.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Cena koron:
*) Mąka pszenna Nr.

za 100 klgr. bez w orka...........................92.—
za 1 klg......................................................—.98

Męka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ......................................75.—
za 1 klgr............................................... .....  —.82

Męka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez worka  ................................ 63.—
za 1 klgr. .  ...............................   . —.70

Męka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ..................................... —.—
za 1 klgr. . . . . . . . . . .  ■

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................56.—
za 1 klgr....................................................—.62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o rk a ......................................—.—
za 1 klgr.....................................................—.—

Męka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgr.........................................  . —.60

Męka kukurydzana za 100 klgr. bez
ka ...........................................................
za 1 klgr. . ...........................................

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. .
Chleb żytni z mąki nowego typu . . .
Mleko pełne niezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r ................................
Śmietana kwaśna 1 l i t r ...........................
Masło kuchenne 1 klgr................................
J*]» 1 s z t u k a ...........................................
Jaja 1 kopa .  ......................................
**) Mięso pierwszej jakości:

a) z części tylnych 1 klgr....................3.48
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.80

Mięso drogiej jakości:
a) z części ty ln y c h ...............................3.08
b) z części p rzed n ich .......................... 2.56

Mięso trzeciej jakości:
a) z części tylnych 1 klgr....................2.68
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24
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N a s z e  w ł a d z e  i i n s t y t u c y e  
n a  u c h o d z t w i e .

i o

Wydział krajowy: Wiedeń T.. Dominik,'iner-
b a ś t ó i  19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
Ucyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała.

Sąd krajowy wyższy ( krakowski) Ołomuniec.
Dyrekcya kolei państwowych (krakowska), 

w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow­
ska — w Hranicach.

Dyrekcya poczt i telegrafów — Biała.
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bo] z

numngasso 5. od godziny wpół da 9 do wpó] 
do 10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: TY. KarL- 
•platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochcrgasse 32. 
F. piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Sehelling- 
gasse 7, I. piętro.

Izby łsaadlowo-przemyslowe ze Lwowa i Kra­
kowa: 1. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: 1. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. YYoll- 
' / . p i l e  1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Hohenstaufengasse 1.
Bank przemysłowy galicyjski: I. Renngasse 2.
Filie galicyjskie „Wiener Bankvereln“: I.

Scliottengasse 0.
Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 

sporitelen**: I. Schottenring 1.
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: ITT. Lotliringerstfas.se 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbaatei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: T. Stubenring 
3 —10.

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIII. Jo- 
sefstadterst-imse 9. drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
1. Sehottenring 1.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstrasse 
13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergassa 4, drzwi 100.

: Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
j w tym dziale za opłatą l K. ra jeden rat.
i  Naleiytość należy nadesłać z góry.

! IWpiyspis adresów
| wychodźców galicyjskich na pod- 
| stawie ogłoszeń, które się od po­
czątku ewakuacyi w polskich pi- 

smash pojawiły, utożyła

Franciszka Stocger Haeckzrowa
Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela Informacy?. — 
Na listy odpowiada odwrotnie-

WIKTORYA KALANDYK
ze Straszydła pow. Rzeszów, po- 
szirkuje Władysławy Soleckiej z 
2-giem dzieci Magdalenę i Hen­
rykiem, oraz służącej Stanisławy 

Kalandyk.
Zgłoszenia: Wagna bei Leibnitz, 

Styrya. Barak No 22.

Instytucye dla polskich wychodźców.

dnia 29 marca 1915 r.
Prezydent miasta :

D r  L e o .

Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 1 
(lóg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10— 12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12— 1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pól — 1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
YHI. Josefstaedterstrasse 79, od 12—3 po po- 
ludnu.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX
Berggasse 17, od 9—1 i 2 do 6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel­
ka: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12— 1 przed 

puludniem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko")

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
YT. Mariahilferstrasse 1 e., TI. piętro, drzwi 7, 
od 9—1 i od 1—6 po poł.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Żeleńki, I. Schauflergasse 2, III. piętro,

Ii. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, YHI.. Alserstrasse 21, mezzan.

III Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz min. Dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
wiceśekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer-
slrasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skarbu 
Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw Weintrauh, I. Am Hof (i.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solański 
i praktykant kouc. Dr Cassda. 1. Seh warzeń- 
bergplatz 4.

JAN BAUER
z Cieęzanow:i obecnie 
Feldpn-si 210 poszukuje swojej 
żony Heleny z 2 dziećmi pozo- 

euwsoncj w Nadwórnej

JÓZ6F DHORYŁKO
legionista

poczta połowa 118, prosi wszy­
stkich. którzyby cokolwiek wie­
dzieli o moim bracie W ładysła­
wie, który ruszył w pole z IV-tą 
bateryą 11 -go pułku artyleryi 
polowej ze Lwowa o podanie 
jego adresu. — Również proszę 
wszystkich znajomych o ich 

adresy.

S t o w a r z y s z e n ia  polskie w  Wiedniu.
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 

hofgasse 11.
Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­

sko*4 w Wiedniu: IX. Tuerkenst-raase 17.
Kółko rolniczo-leśne „Ogniska**: XVIII. Klo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie „Strzecha*4: I. Boerse-

gasse II (gmach giełdy) na I. piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości.

Dom Polski: III. B-oorhavegas.se 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic „Ojczyzna**: [TL Fnfore 
Yiadnctgasse 38.

MICHAŁ ŁUKASZ
i  Tamowicy leśnej pow. Na- 
dwórna, obecnie k. k. N o t-R e-
p er v es pi tal, obj. li. Bregenz, pro­
si o podanie adresów rodziny, 

'crownyo.b i znajomych.

JÓZEF BROZYNA
Feld-

post 27, prosi o łaskawe poda­
nie adresu jego rodziców, kre­

wnych i znajomych.

Ktokolwiek by posiadał jaką wia­
domość o JANIE KOLECKIM
inf. 57 pp. w Tarnowie, raczy 
łaskawie donieść jego żonie 
Bronisławie Koleckiej zamie­
szkałej w Muszynie — za co 
już z góry składa Bóg zapłać.

EWA BOROWIEC
rodem z Kumarowa pow. Kolbu­
szowa poszukuje męża Stanisła­
wa, dzieci: Wojciecha, Meryan- 
ny i Anny, oraz zięcia Jakóba 
Borowca. Łaskawą wiadomość 
proszę przesiać pod adresem : 
E, Borowiec Ba rac ko. Nr 11, Wa­
gna, bei Lcibnitz, Steiermark.

MARYAN BUŁATOWICZ
z Jaworowa obecnie przy k. n. 
k. Landw. Inf. Reg. Nr 32. 3E r- 
satzkompania

prosi krewnych i znajo­
mych o podanie miejsca swego 

poby fu.

Powiatowy h\ Rozkład pociągów
M p rzych o d zą cych  i w ych o d zą cych  z Krakow a.

w  L IM A N O W E J
Poleca silne i zdrowe szczepki 

owocowe.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polo we, przybory do pisania i rysowani?# 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembichi Krabów
Plac Maryacfti L. 2,

Kilkanaście o b rozó ir znonucb m alarzy [polskich okazyjnie
do nabycia.

NOWSZEGO TYPU

AUTOMOBIL
dobry, tanio do sprzedania. 

Kraków, ulica Kościuszki 1. 48.

Ogłoszenie Jieyłacyi.
Dnia 15kwietnia 1915r. o godz. 9 
przedp. odbędzie się na dworcu
towarowym w Krakowie publi­
czna licytacya 1 wagonu siana.

Jarzyny
5 kg. szpinaku kor. 3'fiO
6 > rzodkiewek czerwonych » 3'7D
5 » H'-rczochów » 4'!)()
5 aty » 4'30
5 1 orów » 3’8u
5 raóczy malinow. » 4'2()
5 » kaw, Mokka lub Kuba » 21'—

opłacone za zaliczką

S t a n i  S p a n p e r o  -  Tryest.

I n n i e  u* y wane płyty do Pa-M ijJię tefonu w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Maryan“ w Adm. 

„GŁOSU NARODU“

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA :
Do Wiednia :

1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiedmia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu).

2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano).

3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano).

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie­
dnia przybywa, o godz. 7.56 wieczorem).

5) pospieszny o godz. 7.50 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano).

6j pospieszny » godz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia przybywa o godz. 10.45 w nocy).

Do Biadolili :
Pociąg' osobowy — 11.48 przedpołudniem.

Do Nowego Sącza :
Pociągi osobowe (połączenie do Zakopauegw) 

• godz. 8.36 rano i 9.48 wieczór.
Do Kocmyrzowa :

Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.
Do Miechowa przez Trzebinię:

Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.4# wieczór.

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:

Z Wiednia :
1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.05 rano (przyspieszony).
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu i przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony).

Z Biadolin :
P oc iąg  osobowy o godz. 6.46 wieczór.

Z Nowego Sącza :
Pociągi osobowe o godz .  7.23 rano i 5.28 w ie­

czorem.

Z Kocmyrzowa :
P o c ią g  osobowy w godz. 4 .Mii popołudniu.

Herbatę rosyjską
Braci K. i S. P o p o f f  ze św ieżego transportu poleca

handel kolonialny

A . 8 R A F C Z Y Ś S X I E G 0
Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny dawne bez podwyżki. Ceny dawne bez podwyżki.

Pługi, brony,
s te io n il i i  r z ę d o w e

i inne

H a n d e l  a r t y k u ł ó w  r e l i g i j n y c h
pod firmą

STANISŁAW RAB-Kraków
ul. S ław k ow sk a  I. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego
Poleca po cenach nisk-ich w wielkim w yborze: K artki, listy  
p o lo w e , karty  do  g ry , w yroby sk órk ow e 1 ga lan tery jn e , 
p ap iery  l is to w e  oraz przybory p iśm ien n e. Posiada ró­
wnież medaliki i azkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

KANTOR C. K. LOTERII KLASOWEJ,
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 

hurtowny i częściow y skład artykułów  religijnych.
W ielki wybór książek do nabożeństw a oraz skład pa­

pieru, m ateryałów piśm iennych i t, p.
Nakładom Wydawnictwa „Gloeu Narodu" dp. » ogr. odp. — R ndabter odpowiedzialny J&n datyaaik, — Drukarnia „Głosu N*r#du“ w KjfakOWle,

narzędzia rolnicze
ma na składzie i m oże zaraz w ysyłać

Syndykat rolniczy
Kraków, pl. Szczepański 6.

rasowe i k-rzyżowane, w miarę 
Stanu hodowli do zbycia na 

miejsca.

Kraków, m. Sienna 5 
Jerzy ftrasfeoirskf.

Prowianty
nlin) oh  nnkiynialnyeh sprzedaje Skład 
towarów tpożywozych, Llbrowozozyzm

L, 4. vis 4 vig fabryki tutek.

JULIAN KURKIEWICZ


